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0 wzajemnej pomoc teraz i w przyszłości
Targi brytyjsko-f rancusko-wtoskFe w związku z wojną w Afryce

Paryż. (PAT.) Koła polityczne 
Z naprężoną uwagą śledzą przebieg 
rozmów dyplomatycznych pomiędzy 
Paryżem, Rzymem a Londynem.

Premier Laval przyjął również 
wczoraj znowu ambasadorów włoskie­
go i brytyjskiego, z którymi odbył 
kolejno dłuższe konferencje. Rozmo­
wy te mają być jeszcze kontynuowane 
dzisiaj.

Premjer francuski — jak zgodnie 
stwierdzają dzienniki — miał zapew­
nić W. Brytanję, że Francja gotowa 
jest udzielić pomocy flocie brytyjskiej, 
gdyby została zaatakowana na Morzu 
Śródziemnem, jednak w z am i an 
za określone gwarancje na 
przyszłość. Z drugiej strony pre­
mjer Laval zażądać miał od Mussoli- 
niego określenia minimum pretensyj 
włoskich i oczekuje w tej sprawie od­
powiedzi.

Z dotychczasowych rozmów trudno 
wyciągnąć wnioski optymistyczne co 
do możliwości znalezienia formuły 
kompromisowej — pisze „Paris Soir". 
Poza szeregiem nieporozumień, które 
należy rozprószyć, wchodzi w grę rów­
nież sprawa prestiżu obu stron. Po- 
wstajc pytanie, kto ma uczynić pierw­
szy krok pojednawczy. Sprawę tę roz­
strzygnąć może jedynie czas.

Nie odpowiada prawdzie opinja 
dzienników angielskich, iż pomiędzy 
Francją a W. Brytanją istnieje znacz­
na różnica poglądów — pisze „In- 
transigeant“. Współpraca francusko- 
angielska przyjmie bowiem niewątpli­
wie skuteczną formę, gdy premjer 
Laval oświadczy rządowi angielskie­
mu, że w razie zaatakowania na Mo­
rzu Śródziemnem floty angielskiej, 
Francja nie odmówi jej swojej pomo­
ry, ale pomoc ta musi być wzajem­
na. Francja domaga się więc wza- 
mian za zapewnienia, dane Anglji, 
sprecyzowania już teraz warunków 
pomocy Anglji na przyszłość.

Kierując się zasadą, że akcja po­
jednawcza jest korzystniejsza od wal­
ki, premjer Laval kontynuuje swoje 
wysiłki pojednawcze również wobec 
rzędu rzymskiego. Mianowicie zażą- 

on od Mussoliniego określenia o- 
statecznych pretensyj włoskich, które 
Pozwoliłyby przerwać działania wo­
jenne i wejść na drogę rokowań. Zgó- 
<y przewidują, że te rokowania mogły- 
y być prowadzone jedynie w ramach

Ligi Narodów.
„Paris Midi“ sądzi, że wobec tej 

sytuacji powodzenie lub klęska zabie- 
sow premjera Lavala

mży obecnie głównie od Mussoii- 
Wstępnym krokiem do odprę-

!a. bFłoby wycofanie przez Wiochy 
-?sci sił zbrojnych z Libji. Nieste- 

. Plsze dziennik — Włosi uważają, 
ie mogą uczynić tego ustępstwa.,

Zwołanie Sejmu I Senatu
r s.z a w a- (Tel. wł.) W sobotę 

zei^e Prezydenta Rzplitej o zwo-
. sesń nadzwyczajnej zostanie do- 
Ka^n,e .marszałkom Sejmu i Senatu. 
Wvs ,la Sejmu rozpocznie w sobotę 
siedlo- zaw’adomień o pierwszem po- 
ezwartei^’ zostało wyznaczone na
'doJ^rn ^dzie prawdopodobnie obra- 
dni 3 przez trzy dni a Senat przez dwa

w (w)
staw-3 FS Z a w a- (Tel. wł.) Projekt u-

° Pełnomocnictwach został już 
*wzony kancalarji sejm««w<

gdyż wojska, które obecnie mają w J glji, która w dalszym ciągu wzmacnia 
Libji, są niezbędne, ich- zdaniem, dla j swą flotę na Morzu Śródziemnem. 
zapewnienia tam porządku. To sta- I Krążownik, 5 łodzi podwodnych i 
nowisko Włoch z natury rzeczy wy- I miotacz min otrzymały nakaz prze- 
wołać musiało reakcję ze strony An- I kroczenia Gibraltaru.

We Włoszech skłonność do ustępstw?
Rzym. (Tel. wł.) Podczas gdy do­

tychczas akcja porozumiewawcza Lava- 
la przedstawiana była w prasie włoskiej 
jako bezcelowa i nieskuteczna, zamie­
ściło „Giornale d'Italia“ w piątek na 
naczelnem miejscu doniesienie swego 
paryskiego korespondenta, że Laval 
kontynuuje bez przerwy swoje rozmo­
wy i że obecnie wyłania się kilka obie­
cujących momentów.

Kilku paryskich korespondentów 
włoskich, a zwłaszcza „Giornale d'Ita­
lia“ i „Popolo di Roma“, widzi pewne 
niebezpieczeństwo wrazie nieudanie się 
starań Lavala ,bo wtedy Francja zosta­
nie wciągnięta w tryby maszyny sank- 
cyj.

Rzym. (PAT) Wczoraj rano Mus­
solini przyjął w pałacu weneckim am­
basadora W. Brytanji sir Ericka Drum- 
mondą. Rozmowa ta ze zrozumiałych 
względów wywołała w Rzymie, olbrzy­
mie zainteresowanie. W kolach angiel­
skich komentują ją jako doniosłą próbę 
nawiązania bezpośrednich rozmów wło-

Odpowiedź Francji na zapytanie angielskie
Londyn. (PAT.) Reuter donosi 

z Paryża: Ambasador W. Brytanji 
Clerk otrzymał wieczorem odpowiedź 
Francji na zapytanie W. Brytanji. Od­
powiedź ta brzmi, iż Francja gotowa 
jest Wykonać swe zobowiązania, wy­
pływające z art. 3 paragrafu 16 Ligi 
Narodów.

(Przyp. red.: Par. 3 art. 16 paktu 
mówi o wzajemnem poparciu, którego

Dokumenty dotyczące 
sprawy książek prof. Rungego
Rektor uniwersytetu poznańskiego 

prof. Runge zamieszcza w „Dzienniku 
Pozn.“ odpowiedź na nasze zarzuty, 
której treść merytoryczna zawiera na­
stępujące punkty.

1) Prof. Runge był od roku 1911 do 
1918 asystentem prof. Fibicha, który w 
owym czasie był poważnie niedyspono­
wany. Uniemożliwiało to prof. Fibi- 
chowi naukową pracę, wskutek czego 
zlecał on asystentowi przygotowanie 
tekstów bieżących wykładów, które wy­
głaszał. Wykłady, przygotowane przez 
p. Rungego, weszły w skład skryptów.

2) Prof. Runge wydał zaczepione 
przez nas dwie książki za zaleceniem 
prof. Fibichą i za jego życia, a prof. Fi- 
bich uznawał prawa autorskie p. Run­
gego do tych wykładów. Wydane prze­
to przez prof. Rungego książki stano­
wią jego własność autorską.

Jeżeli stanąć na gruncie pierwszego 
twierdzenia prof. Rungego, nie on, 
prof. Runge, korzystał w dwóch swych 
książkach z dorobku naukowego prof. 
Fibicha, lecz, przeciwnie, prof. Fibich 
korzystał z dorobku naukowego swego 
asystenta, wygłaszając przez ośm lat 
wykłady, których teksty przygotowy­
wane były przez asystenta Rungego, i 
ponadto godząc się na wcielenie wykła­
dów tych, przygotowanych przez jego 

/•aorssłenta, do zespołu skryptów, związa-

sko - angielskich i przypuszczają, że 
przedmiotem konferencji była m. in. 
kwestja pobytu floty brytyjskiej na Mo­
rzu Śródziemnem oraz koncentracja 
wojsk włoskich w Libji na pograniczu 
Egiptu.

Rzym. (PAT) Wieczorem amba­
sador angielski sir Erick Drummond od­
był konferencję z ambasadorem francu­
skim de Chambrun, którego poinfor­
mował o przebiegu przedpołudniowej 
rozmowy z Mussolinim.

Amb. de Chambrun, przyjmując 
przedstawicieli prasy francuskiej, o- 
świadczył, że będąc związany słowem, 
nie może ujawnić treści rozmowy, jaką 
miał z sir Erickiem Drummondem. Za­
pytany o wrażenie z tej rozmowy, amb. 
de Chambrun odpowiedział: „Istnieje 
płomyk nadziei“.

Londyn (PAT.) Ambasador Gran- 
di odbył wczoraj rozmowę z brytyj­
skim ministrem spraw zagranicznych, 
który zwrócił uwagę na nieścisłą in­
terpretację brytyjskiej polityki zagra­
nicznej przez prasę włoską.

obowiązani są udzielać sobie członko­
wie Ligi Narodów dla przeprowadze­
nia sańkcyj finansowych i gospodar­
czych, o poparciu w akcji przeciw za­
rządzeniom, które państwo łamiące 
pakt może zastosować do członka Ligi, 
a wreszcie o dopuszczeniu przemarszu 
sił zbrojnych, biorących udział w ak­
cji wspólnej, podjętej dla zapewnienia 
wykonania paktu Ligi Narodów.

nych wyłącznie z nazwiskiem prof. Fi­
bicha. Tern samem byłby prof. Fibich 
przez ośm lat, jako pedagog i uczony, 
świadomie wprowadzał w błąd władze 
swojej uczelni, swych słuchaczów i wo­
góle społeczeństwo.

Takie postawienie sprawy, oznacza­
jące odkrycie niezwykłej „procedury 
naukowej“, nietylko wywołać musi 
zdumienie w świecie naukowym, ale 
wyrządza nową ciężką krzywdę zmar­
łemu prof. Fibichowi, „drogiemu nau­
czycielowi“ prof. Rungego.

Prof. Runge twierdzi w punkcie 
drugim o „zaleceniu“ prof. Fibicha 
i „uznawaniu (przezeń) praw autor­
skich“ p. Rungego do wspomnianych 
wykładów. Tymczasem prof. Fibich — 
leży już od dwunastu lat w grobie, przy- 
czem stan jego zdrowia w ostatnim 
okresie życia był bardzo ciężki.

Więc, zamiast nieboszczyków powo­
ływać na świadków, ze swej strony sta­
wiamy świadectwo leżącej przed na­
mi książki „Hodowla ogólna“, na któ­
rej karcie tytułowej mowa wyłącznie 
o wykładach prof. dr. Stanisława Fibi­
cha i o nakładzie Towarzystwa Brat­
niej Pomocy Studentów Weterynarji, 
a ani słowem wymieniony nie jest asy­
stent Stanisław Runge (por. repr. na 
str. 3), podobnie, jak niema o nim aai 
słowa w całej książce.

Czy jest rzeczą do pomyślenia, by 
tak brzmiala karta tytułowa olbrzy­
miej, 486 stronic wielkiego formatu 
obejmującej pracy, gdyby pracy tej 
treść istotna i zasługa była po stronie 
asystenta Rungego, a nie profesora Fi­
bicha?

A zresztą, na jednej książce prof- 
Rungego („Nauka o koniu“) nie koniec. 
Druga — „Rasy i zewnętrzny wygląd 
bydła rogatego domowego'’ — zawiera 
tak samo liczne strony, albo całkowicie, 
albo częściowo identyczne z tekstem 
wykładów prof. Fibicha o „Rasach 
i extérieur bydła rogatego domowego“, 
tekstem, opracowanym przez Marjana 
Franciszka Kowalskiego, ówczesnego, 
słuchacza (por. repr. na str. 3).

Czy prof. Runge i w stosunku do 
tych wykładów przypisuje sobie włas­
ność autorską, pozbawiając jej prof. 
Fibicha?

Raz jeszcze stwierdzamy, ze prof. 
Runge o wykładach prof. Fibicha nie 
wspomina wogóle w obu swych książ­
kach, także nie w słowie wstępnem i w 
spisie literatury.

Jeżeli prof. Runge zapowiada wkro­
czenie w obronie swego znaczenia nau­
kowego na drogę sądową, możemy .go 
tylkp prosić, by od zamiaru tęgo nie od­
stąpił. Sądowi przedstawimy doku­
menty oraz te argumenty natury rze­
czowej, które się nie nadają do dyskusji 
publicznej w prasie codziennej.

Próby prof. Rungego i „Dziennika . 
Pozn.“ skierowania polemiki na tory 
polityczne, nie będą ile to nas doty­
czy, miały powodzema.

Rząd w Krakowie i N. Sączu
Warszawa. (Tel. wł.) W pią­

tek o godz. 13 rząd wyjechał torpedą 
do Krakowa, dokąd przyjechał o ga­
dzinie 16 min. 20. Członkowie rządu 
udali się na Wawel,'następnie na So- 
winiec i o godz. 19 wyjechali do Nowe­
go Sącza, gdzie wezmą w sobotę u- 
dział w akcie przeniesienia zwłok 
śp. ministra Bronisława Pierackiego 
do osobnego mauzoleum.

Lot Polska — Australia
Warszawa. (PAT) Major. Kar­

piński wystartuje z lotniska wojskowe­
go na Okęciu w najbliższych dniach. 
Termin odlotu jest uzależniony od- wa­
runków atmosferycznych na trasie.

Po przylocie do Warszawy mjr. Kar­
piński załatwił formalności związane 

| z lotem. W tym czasie aparat, został 
jeszcze raz poddany dokładnemu prze- 

| glądowi w porcie na Okęciu i zaopa­
trzony w paliwo.

Austrja po zmianach 
w rządzig

Wiedeń. (Tel. wł.) W ciągu piąt­
ku przybyły do Wiednia liczne oddzia­
ły „Heimwehry“ z Dolnej Austrji i Bur- 
genlandu. Zostały one użyte dla utrzy­
mania porządku i spokoju publicznego. 
M. in. szereg takich oddziałów rozloko­
wano na stacjach dworcowych. Inne 
oddziały „Heimwehry“ wzięły udział w 
pochodzie, jaki został urządzony na 
cześć kanclerza Schuschnigga. Gma­
chy publiczne w dalszym ciągu są pil­
nie strzeżone przez policję i „Heim- 
wehrę“.

W mieście przez cały dzień pano­
wał spokój. W godzinach popołudnio­
wych zebrała się rada ministrów na 
swoje pierwsze posiedzenie.

Rozpoczęcie ofensywy 
włoskiej na Makalie
patrz r»a stronie 5-tejj.
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Z CHWILI
Czytelnicy nasi wiedzą o polemice, 

|aka wywiązała się między b. ministrem 
skarbu Matuszewskim, który wraz z po­
słem Miedzińskim redaguje pułkowni- 
kowską „Gazetę Polską“, — a posłem 
Stpiczyńskim, redaktorem naczelnym in­
nego organu „sanacyjnego“, „Kurjera 
Porannego“.

Polemika ta zakończyła się w spo­
sób, rzucający interesujące światło na * 
stosunki, panujące obecnie w obozie „sa­
nacyjnym“. W odpowiedzi na ironiczne 
uwagi p. Matuszewskiego, który nazwał 
redaktora „Kurjera Porannego“ „Joa- 
chimkiem“. ten ostatni ogłosił podpisaną 
pełnem nazwiskiem odpowiedź, w której 
takie m. i. pod adresem p. Matuszew­
skiego prawi komplementy:

„Przyjmując metodę polemiczną mego 
adwersarza, mógłbym mu, w odpowiedzi 
na „Joachimka“, zadedykować opo­
wiastkę Marszałka o zabaweczce, wyobra­
żającej figurkę wypiętego w pewnym na­
turalnym, choć dyskretnym geście czło­
wieczka, którą, puszczona w ruch obro­
towy, wydaje dziwne dźwięki jednocze­
śnie dwoma otworami — jednym z przo­
du, a drugim z tylu. Dowcip polega na 
tem, że nie wiadomo, który otwór pro­
dukuje te dźwięki. P. M. napewno pa­
mięta komiczną, choć niezbyt cenzuralną 
nazwę tej zabaweczki. a analogji z nią 
doszuka się łatwo w swojej filipice, po­
święconej mojej osobie, w której istot­
nie trudno rozróżnić, czy przemawia de­
magog, czy myśliciel, a już absolutnie 
niepodobna zgadnąć, kiedy do głosu do­
chodzi pierwszy, a kiedy drugi.

„Lecz nie pragnę podejmować mało 
przystojnej zabawy w żonglowanie cyta­
tami z pism i enuncjacyj Marszalka. Jeśli 
już bowiem — w polemice osobistej — 
mielibyśmy uciekać się do arbitrażu tego 
najwyższego autorytetu, winnibyśipy ko­
rzystać z szczególnego zaszczytu, jakim 
jest dla nas fakt, że Marszałek wypo­
wiadał niejednokrotnie opinie o pracy 
mojej i p. Matuszewskiego. Ópinje te są 
znane zarówno nam, jak i wielu z po­
śród naszych przyjaciół. Gdyby p. M. był 
o nich pamiętał, zawahałby się zapewne 
przed wytaczaniem przeciw mojej pracy 
autorytetu Marszałka. A już conajmniej 
trzeba to było zrobić, gdy On żyl. Przy­
woływanie Józefa Piłsudskiego do pomo­
cy w zaspokajaniu małodusznych pasyj 
osobistych nie jest dostępne duszy praw­
dziwie rycerskiej. Ważąc się na ten krok, 
p. M. obnażył sam siebie, a nie mnie.“

I tak dalej, i tak dalej. Następnego 
dnia w „Gazecie Polskiej“ ukazała się na 
widocznem miejscu pod tytułem: „Co 
zanadto — to niezdrowo“ notatka, podpi­
sana imieniem i nazwiskiem przez p. 
Bogusława Miedzińskiego, który —- imie­
niem redakcji „Gazety Polskiej“ — 
oświadcza, iż ostatnia odpowiedź p. Stpi- 
czyńskiego
„to już nie dyskusja, nie polemika — lecz 
coś zupełnie innego. Kwalifikację pozo­
stawiamy czytelnikom. Dla „Gazety Pol­
skiej“ sprawa ta jest skończona“.

Dla orjentacji naszych Czytelników 
dodać należy, że „Kurjer Poranny“, który 
redaguje p. Stpiczyński, jest pismem zbli- 
żonem do obecnego premjera, p. Ko- 
ściałkowskiego.

*
Zmagania się ze sobą odnośnych grup 

„sanacyjnych“, których wyrazem są 
gwałtowne polemiki w warszawskiej pra­
sie „sanacyjnej“, znajdują także w dal­
szym ciągu echo swoje w tutejszych pi­
smach prorządowych. I tak czytamy w

Jak i gdzie przechowywać 
materjały dotyczące powstania?

Sprawa zbierania i przechowywania 
materjałów historycznych, dotyczących 
powstania wielkopolskiego, nie od dziś 
zaprząta umysły byłych powstańców. 
Kwestja ta stała się niepokojącą, gdy 
wyszło na jaw, że niektóre dokumenty, 
złożone w niewłaściwe ręce, zaginęły 
bezpowrotnie.

Ponieważ jednak wiele osób zainte­
resowanych do dnia dzisiejszego nie 
wie, jak ma sobie radzić z odnośnemi 
materiałami, i w dalszym ciągu zapy­
tuje, jakie zająć stanowisko wobec po­
szczególnych „zbieraczy“, przeto uwa­
żam za konieczne, aby ważną tę sprawę 
należycie wyświetlić na łamach prasy.

Dokumenty, dotyczące powstania 
wielkopolskiego, interesują w chwili 
obecnej obywatelskie Towarzystwo dla 
Badań historji powstania oraz wojsko­
wy Referat Historyczny.

Obie te instytucje potrzebują ma­
terjałów historycznych i każda organi­
zacja powstańcza, jak również wszyst­
kie osoby, które brały udział w powsta­
niu, bezwarunkowo zainteresowane są 
w tem, aby im dostarczyć potrzebnych 
danych. Kwestja zachodzi tylko ta, 
jak zużytkować odnośne materjały z 
największym pożytkiem dla sprawy.

Kto dokumenty oryginalne poprostu 
przesyła jednej lub drugiej instytucji, 
ten naraża się na wielkie ryzyko. Po­
mijając fakt, że przesyłka może zaginąć, 
wysyłający pozbywa się w każdym ra­
zie na długi okres czasu dowodu, że 
takie a takie osoby, czy organizacje, ta­
ką czy inną rolę odegrały w czasie po­
wstania, lub w okresie przygotowaw­
czym.

Wojskowy Referat Historyczny za­
myka na przeciąg pięćdziesięciu lat do­
stęp do dokumentów dla szerszych sfer. 
Łatwo sobie przeto wyobrazić, jak przy­
kre następstwa może fakt ten mieć dla 
organizacyj, a zwłaszcza dla członków 
rodzin po zmarłych lub poległych.

Ale i prywatna instytucja nie mogła­
by raz otrzymanych materjałów wyda­
wać na każde żądanie, lub też umożli­
wić wglądanie w nie wszystkim zainter 
resowanym.

Pod żadnym warunkiem nie należy 
przeto wydawać instytucjom historycz­
nym posiadanych oryginalnych doku­
mentów. Bo przez takie załatwienie 
sprawy, mogłyby wyniknąć nieobliczal­
ne szkody dla bardzo wielu osób i dla 
sprawy samej.

Natomiast należy sporządzać foto­
grafie ważniejszych dokumentów oraz 
kopje, które winny być uwierzytelnio­
ne przez osoby wiarogodne, i te właśnie 
odpisy i fotografie należy oddawać do 
dyspozycji tych instytucyj, które bada­

poznańskim „sanacyjnym“ organie „de- 
mokratyczno - radykalnym“:

„Obóz niepodległościowy dziś, nie­
stety, już nie stanowi zwartej i jedno­
litej całości. Dzieli się on na kilka grup, 
które możnaby określić jako „pułkowńi- 
kowską“, konserwatywną i demokra­
tyczno - radykalną. Ostatnia, jak świad­
czą o tem artykuły Tytusa Filipowicza 
i Jędrzeja Moraczewskiego, także niektó­

niem historji obecnie się zajmują, lub 
też w przyszłości zajmować będą.

Bo nie można w tych przypadkach 
uważać jednej instytucji za bardziej do 
tego uprawnionej od drugiej. Najlepiej 
zadanie swoje spełniać będzie ta insty­
tucja, która najlepiej i najuczciwiej słu­
żyć będzie prawdzie.

A co począć ż oryginalnemi doku­
mentami? Czy przechowywać je u sie­
bie, czy też oddawać do przechowywa­
nia zbiorowego?

Niewątpliwie przechowywanie waż­
nych dokumentów we własnym domu 
połączone jest zawsze z pewnem ryzy­
kiem. W razie śmierci zaś właściciela 
nigdy nie wiadomo ,czy spadkobiercy 
należycie ocenią dokument i zrobią z 
niego właściwy użytek.

Za najlepszy sposób przechowania 
materjałów historycznych uważam

Wykrycie spisku w Turcji
Paryż. (Tel. wł.). Jak donoszą z 

Konstantynopola, władze \yykryły 
rozgałęziony spisek na życie prezy­
denta Kemala Paszę. Spiskowcy re­
krutowali się głównie z kół emigran­
tów tureckich. W związku z wykry­
ciem planowanego zamachu władze 
przeprowadziły szereg aresztowań 
wśród czołowych członków spisku.

Konstantynopol. (Tel. wł.) 
Dziennik „Tau“ przynosi w piątek na 
naćzelnem miejscu z Ankary wiadomość 
o wykryciu w ostatnich dniach planu 
zamachu przeciw prezydentowi pań­
stwa, A ta Turkowi.

Od kilku dni było wiadomem, ze

Chłopi przed sądem 
wojennym

Ryga. (PAT). Z Kowna donoszą: 
Wstępne śledztwo w sprawie rozru­
chów chłopskich zostało ukończone. Do 
odpowiedzialności pociągnięto 60 osób. 
Sprawa będzie rozpatrywana przed 
sądem wojennym.

Ładunek zbota 
wrzucono do morza

Oran (Algier) (PAT). Na wiado­
mość, że do portu Mostaganen przy­
był parowiec norweski z 20 tys. kwin­
tali zboża zagranicznego, zgromadziło 
się w porcie około 1 500 kolonistów.

re wystąpienia innych wybitnych człon­
ków tej grupy, podejmuje walkę z grupą 
konserwatywną i „pułkownikowską“. Obie 
te grupy współdziałają ze sobą i mają 
przemożny wpływ 'na rządy. Ale liczba 
ich zwolenników maleje, natomiast gru­
pa demokratyczno. - radykalna zdobywa 
masy.“

Tak pisze .„sanacja“ „demokratyczno- 
radykałna“ sama o sobie.

przeto taki, któryby umożliwiał zainte­
resowanym łatwy dostęp do oryginałów, 
a zarazem dawał możność zużytkowa­
nia przez właściwe organizacje, powo- 
lane do badania historji.

Ośrodkiem, któryby gromadził takie 
dokumenty, winna się stać, paraf ja. a te 
tembardziej, że duchowieństwo nasze 
odegrało chlubną rolę w powstaniu 
wielkopolskiem i faktycznie aż po dzień 
dzisiejszy najlepiej zna sprawy z nie- 
dalekiej przeszłości w obrębie własnych 
i sąsiednich parafij.

Jak się dowiaduję, Towarzystwo 
Uczestników Powstania Wielkopolskie­
go propaguje również myśl gromadze­
nia materjałów historycznych w para­
fiach.

Niektóre czynniki natomiast odnoszą 
się z wyraźną niechęcią do, takiego spo­
sobu zbierania dokumentów. Ale to 
dowodzi tylko, że istnieją jakieś grupki 
ludzi, którym zależy na tem, aby praw­
da o ruchach powstańczych nie wypływ 
nęla na światło dzienne.

Tembardziej przeto należy zachowy. 
wać w tych sprawach ostrożność i po­
stępować celowo i przezornie.

Dr. CELESTYN RYDLEWSKI.

kilka osób, które w sposób nielegalny 
przedostały się przez granicę jugosło­
wiańską do Anatolji, zostało areszto­
wanych jako podejrzanych o zamach 
stanu. Jak w dalszym ciągu dziennik 
donosi, aresztowanych przewieziono do 
Ankary, gdzie ich szczegółowo prze­
słuchano. Przywódca bandy, która skła- 
dać się ma z 4 do 5 osób, nazywa się 
Yahya. Należy on do 150 wydalonych z 
kraju, którym Turcja później odebrała 
prawa obywatelskie.

Jak wreszcie dziennik „Tau“ dono­
si, w toku aresztowań i śledztwa padło 
nazwisko pewnego posła z Anatolji, 
Ursayasa, którego wydania zażądał 
rząd od parlamentu.

Opanowali oni szalandy, na które wy­
ładowano zboże i wrzucili je do mo 
rza.

Proces „Czarnego Frontu“
Berlin. (Tel. wł.) Przed drugim 

senatem trybunału ludowego w Lip­
sku zakończył się w piątek sensacyjny 
proces o zdradę stanu przeciw dwom 
byłym hitlerowcom, niejakim Blan- 
ckowi i Schreckowi, którzy wraz z Ot­
tonem Strasserem, zbiegłym, jak wia­
domo, zagranicę, opuścili partję hitle­
rowską.

Blanek skazany został za zdrad? 
stanu na cztery lata ciężkiego więzie­
nia, drugi zaś oskarżony, obywatel Tu- 
ryngji, na 10 lat ciężkiego więzienia. 
Poza tem obu oskarżonych pozbawiono 
praw obywatelskich na lat 10.

Henderson umierający
Londyn. (PAT.) Podano tu wczo­

raj do wiadomości, że stan zdrowi 
Artura Hendersona budzi poważny 
niepokój. .

Londyn. (PAT). Stan zdrowia Ar­
tura Hendersona ulega pogorszeniu 
godziny na godzinę. Doktorzy uważają, 
iż stan chorego wzbudza jak najpowaz-

STANISŁAW NIEDŹWIEDŹ

PIENIĄDZE ZDOBYĆ 
ŁATWO, ALE...

POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy).

80)
— Resztę już znam, — wtrącił Nał- 

tasz szeptem i z wyraźnęm współczu­
ciem spojrzał na zabójcę, który siedział 
naprzeciw złamany, skulony, z twarzą 
ukrytą w dłoniach. — Drogi panie Ro­
żek, — rzekł nieco zbyt uroczyście, gdy 
upłynęła dłuższa chwila milczenia, — 
pańska szczera spowiedź...

I tu zaszła rzecz zgoła nieoczekiwa­
na. Rożek gwałtownie oderwał dłonie 
od twarzy, wyprostował/ się, spojrzał 
wyzywająco na Nałtąśza. — Pan mi nic 
zrobić nie może! — krzyknął. — Mówi­
liśmy w cztery ocźy i ja wyprę się 
wszystkiego!

— Ależ...
— Żadne »Ależ", pan nie ma świad­

ków!
— Niestety, niestety, — mamrotał 

Nałtasz mocno zmartwiony, lecz wnet 
odzyskał swój zwykły ton i chroniczny

uśmieszek ironji. — Niemniej jednak 
mogę panu przysporzyć wiele kłopotu, 
a rewizja w pańskiem mieszkaniu także 
napewno da jakiś wynik. Dlatego, pa­
nie Rożek, leży wyłącznie w pańskim 
interesie wsunąć mi łapóweczkę.

— Ani mi się śniło! Niech pan zro­
bi na mnie donos.

— Pan go już sam zrobił, opowiada­
jąc mi to wszystko.

— Ech, pana to ja mam gdzieś.
— Panie Rożek, ja mogę być bardzo 

niebezpieczny! A niech pan zrozumie, 
że jeśli raz prżyjnię kubana za milcze­
nie, to ¡będę niejako pańskim spólni- 
kiem. Dlatego niechże pan nie żałuje 
paru tysięcy na tak potrzebną „inwe­
stycję“. Mówiłem dwadzieścia tysięcy, 
nie, to za dużo, pięć wystarczy. /

— Ani tysiąca nie dam.
— Niech będzie tysiąc.
— Niech będzie sto, byle pan miał 

w łapie jakiś banknocik ode mnie. Do­
wód rzeczowy, co? He, he, he, — szyder­
czy śmiech zakończyło grzmotnięcie 
pięścią w stół. — A zresztą, dobrze, do­
staniesz pan trochę forsy na zatkanie 
pyska. — Rożek powstał. —- Zaraz ją pa­
nu przyniosę.

— Zgoda, ale będę czekał tylko dzie­
sięć minut. — Nałtasz powiedział to 
głosem podnieconym. — Jeżeli w ciągu

tego czasu pan nie wróci, będę uważał, 
że pan odrzucił moją propozycję i że 
mam ręce rozwiązane.

— Wrócę napewno, daję słowo 
honoru uczciwego mórdercy, że wrócę 
tu, zanim upłynie dziesięć minut.

Nałtasz odprowadził go do przed­
pokoju, tu chwycił go kurczowo za 
rękę i błagalnem spojrzeniem wpił 
się w jego oczy.

— Zmykaj pan natychmiast zagra­
nicę! — powiedział szeptem. — Nie 
cbcę pańskich pieniędzy i niech pan 
tu, broń Boże, ńie wraca. Zmykaj 
pa.n, mówię. \ \

— E, może, znajdę lepsze .wyj-l 
ście, — odparł Ambroży Rożek, a w! 
jego wzroku zamigotał błysk zimnej 
go okrucieństwa.

Rozstali się. Rożek wyszedł z 
przedpokoju do klatki schodowej i w 
tej chwili w zamku zazgrzytał klucz. 
Nałtaszowi zdziwienie 'podniosło brwi 
wysoko. I

— Zamknął mnie? Więc on boi 
się, że ja ucieknę, a ja boję się, że on 
nie zdąży uciec, doprawdy kapitalna 
sytuacja, — mruknął, wsłuchując się 
przez chwilkę w odgłosy dudnienia 
szybkich kroków na schodach, a po­
tem żwawo wszedł do jadalni Bro- 
niczów.

Wjadalni u Larskich narazi® n 
> nikogo. Stary zegar , f®16?.“. 
<ł znowu słyszeć swój krotki, i 
ie równy oddech, swoje tyka • 
brzmiewało orip wręcz głośno 
grobowej ciszy, jaka zapanował 
ałem mieszkaniu. Czy W całe 
sypialni Bronićzów słychac bj* 
tasza; zniżonym głosem mówił 
dzo szybko i jak gdyby bła8a,v/ 
ry zegar zakasłał nisko, meio J

siedem razy. Siódma, a r - 
iwiętnasta. Dokładnie s’e,
¡edem nocy upłynęło od cn >
nieżyjąca dziś Kasią 

jmić Larskim srogie u, ieli 
brożego Rożka. Dokładnie V 
u. Ą dzisiaj Ambroży Rozea... 
Vmbroży Rożek właśnie P°wr£gOn 
r klucz zachrzęścił w zamku, 
tasz pospiesznie wkroczył 
ii i drzwi od pokoju 
tknął za sobą. Minę mia*.n„ 
mą, żeby nie rzec, niewyra 
— Tak., tik., tak., tik., tak-- . 
Jpłynęło jeszcze pięć sek n 
:dpokoju zabrzmiały odgto J .j, 
r Rożka... ależ tak! Dw° ycjj
tutaj, dwóch ciężko stąpaj« •

Tik... tak... tik—
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Dokumenty dotyczące sprawy książek prof. Rungego
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WEDLVG WYKŁADÓW
PROF. DOKTORA STANISŁAWA 
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1)

1) Strona tytułowa skryp­
tu według wykładów prof. 
Fibicha o „Hodowli ogól­
nej“.

2) Strona 109 tegoż skryp­
tu.

3) Strona 141 (częściowo) 
„Nauki o koniu“ prof. Run­
gego.

1) Strona tytułowa skryp­
tu, według wykładów prof. 
Fibicha o .Masach i exté­
rieur bydła rogatego domo­
wego“, opracowanego przez 
M. F. Kowalskiego.

2) Strona 53 tegoż skryp­
tu.

3) Strona 21 (częściowo) 
książki prof. Rungego p. t. 
„Rasy i zewnętrzny wy­
gląd bydła rogatego domo­
wego“.
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3) Z drugiej strony me jest nietnożliwent, Se matka ulegając podczas 
ciąży jakimś wstrząśnieniom psychicznym, doznaje nieraz zaburzeń 
w krążeniu krwi { to może się odbić aa potomku.

Oznaczenie płci potomka.
Statystyka wykazuje, że wogóle w przyrodzie rodzi się mniej 

więcej tyle samców co i samic tak, że nigdy nie grozi niebezpie­
czeństwo Wymarcia jakiegoś gatunku zwierząt i, jeżeli pewien gatunek 
ginie zupełnie, to tylko wskutek jakichś katastrof lub innych przy­
czyn. Z tego wynika, że prawo natury ten stosunek między sani- 
eami a samicami utrzymuje, a wielu uczonych starało się wyśledzić, 
na ezem to prawo polega; pomimo jednak liczne pod tym względem 
badania, istnieją dotąd tylko teorje, jakoteż nikomu nie^udało się 
Wynaleźć sposobu wpływania na zwierzęta, aby stosownie do woli 
hodowcy produkować samce lub samice, ani też nie umiemy dotąd 
badaniem samicy ciężarnej stwierdzić, jakiej płci rozwija się płód. 
Teorji jest wiele a wymienimy tylko grupy, na jakie dadzą się po- 
ozidić. Pierwsza grupa teorji stara się dowieść, że płeć potomka 
dziedziczy się. W plemniku i komórce jajowej mają się znajdować 
Zawiązki narządów płciowych męskich I żeńskich. Zależni« od spo­
sobu mięszania się tych zawiązków, od ich ilości, energii rodzi się 
potomek płci żeńskiej lub męskiej. Niektóry twierdzą, że tak plemnik, 
jak komórka jajowa jest tylko zawiązkiem albo żeńskim albo męskim 
« Zależnie od tego, które z nich pojawia się w czasach kopulacji, po 
Zapłodnieniu rozwija się płód samczy lub samiczy Inni znów sądzą, 
ze prawy jajnik i prawe jądro wytwarzają tylko komórki męskie, 
6 lewe — żeńskie.
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3) 21

Ukazała się z druku praca p. t,

JflK ROZ WIRZAĆ KWEST JE ŻYDOWSKA
WYTYCZNE POLSKIEGO RUCHU NARODOWEGO

1. Kogo uważamy za Żyda. 2. Różne formy niebezpie­
czeństwa żydowskiego. 3. Drogi rozwiązania. 4. Gdzie 
się Żydzi mają podziać?

Rozdziaty

CENA 50 sjr.
Do nabycia w księgarniach oraz w administracji tygodnika „GŁOS“ 

Poznań, św. Marcin 65, « 11914/5

'Bydło norraandzkie. (Tabl. 12.) Typem tej podgrupy jest rasa nor* 
mandzka, która co do ilości sztuk jest we Francji najliczniejsza o użytko* 
wości mleczno-opasowej, a silnej budowie kośćca. Maść brunatna, jaśniejsza 
lub ciemniejsza, z charakterystycznemi pręgami jasnemł w kierunku żeber 
przebiegającymi.

Bydło anglosaksońskie. (Tabl. 13.) Przedstawicielem tej grupy jest 
Shorthorn (bydło krótkorogie zwane też Durban, od hrabstwa tego imienia). 
Odróżnia się shorthorny szlachetne, czyli pełnej krwi i shorthorny pospolite. 
Te ostatnie różnią się od szlachetnych póżniejszem dojrzewaniem, mniejszą 
zdolnością do opasu, są dłuższe a węższe .i mniej dobrze umięśnione. 
Od shorthornów pełnej krwi wymaga się, ażeby co najmniej przez 
4 generacje (tak ze strony ojca jak i matki) pochodziło od rodziców pełnej 
kcwi: takie tylko sztuki są wpisywane do księgi rodowodowej shorthornów.
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Nowa Polska w Nowym Jorku
W porcie, w mieście, na każdej ulicy można spotykać Pola­
ków — Fotograf na 102 piętrze Empire Sta de Building...

z pochodzenia Polak
(Korespondencja własna z pokładu M. S. „Piłsudski“)

nem wzgl. nawet — gdy się tak właści­
cielowi podoba — całą dobę. Owocarz 
zwierza mi się, że pochodzi z Kołomyi.

Wstępujemy na herbatę do automa­
tu. kelner mówi po polsku!

Idziemy nazajutrz na śniadanie do 
apteki... Drogerje i apteki są równocze­
śnie jadłodajniami. Po spożyciu śnia­
dania, można w aptece kazać oczyścić 
buty. Uprzejmy pucybut również; za­
czai się chwalić pochodzeniem pol- 
skiem.

Turystę pociągają. poszczególne 
dzielnice Nowego Jorku. Jak nie od­
wiedzić murzyńskiego Harłemu ze 
słynnym „Cotton Clubem“, jak nie zo­
baczyć dzielnicy chińskiej, czy inneeo 
z wielu „gett“? Idziemy na chiński 
obiad. Aby przypadkiem nie zajadać 
smażonych szczurów, prosimy na uli­
cy policjanta, aby nam polecił jakąś 
smaczną chińską potrawę i wskazał 
odpowiednią mongolską restaurację. 
Policjant z miejsca oświadcza: „Mów­
cie po polsku, pochodzę z Mogilna“.. !

Musimy oczywiście być na szczy­
cie najwyższego chmurotyku! „Em­
pire State Building“, gmach 102-pię- 
trowy, króluje ponad wszystkiemi 
temi tworami babelskiemi. Wsiada­
my do windy pośpiesznej, aby za kil­
ka sekund na 86 piętrze przesiąść się 
do następnej. W oka mgnieniu je­
steśmy na 102 piętrze. Jakież ta mi­
zerne domeczki, te 20-piętrow’e domy! 
Jakież wąziutkie są te „uliczki“, a 
jak wielkie reklamy neonowe! Skoro 
jedna głoska neonowego napisu ma 
wysokość pięciu pięter, to musi mieć 
rówmież odpowiednią szerokość. Jed­
ną głoska więc przeciętnego neonowe­
go napisu reklamowego na amery­
kańskim chmurotyku dorównuje 
wielkością frontowi przeciętnych do­
mów mieszkalnych w Poznaniu. A

W
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Rockefeller Center, 86 pięter; wyższy jest 
Empire State Building, który ma 102 piętra

„Jak nie inaczej, to po polsku!“ — 
Tak mawiał na pokładzie motorowca 
„Piłsudski“ jeden z moich towarzyszy 
podróży wszystkim tym, którzy mieli 
obawTę, że bez znajomości języka an­
gielskiego zginą w Nowym Jorku. Sta­
tek staną} na przystani w Hoboken. 
Uroczystości powitalne dobiegły końca, 
pasażerowie poszli w rozsypkę. Kłopot 
o miejsca w hotelach. Na mecz bokser­
ski przyjechało w dniu tym ok. 120 ty­
sięcy osób Ci fanatyczni zwolennicy 
boksu zajęli hotele i niepokoją prze­
chodniów, proponując 100 i więcej do­
larów za odstąpienie biletu wstępu na 
mecz...

Od przystani do New York City je- 
dziemy autokarem. Przejazd przez 
słynne „Holland Tunnels“ jest pierwszą 
prawdziwie amerykańską osobliwością. 
Rzeka Hudson, kilkakrotnie szersza od 
Wisły, jest podkopana tunelem. Podziw 
dla tej w ielkiej zdobyczy techniki wpra­
wia w osłupienie, skoro się następnie 
dowiaduje. że takich tuneli jest pódl 
Hudsonem już więcej. Pod dnem rze­
ki istnieje sieć kolejek podziemnych...

Towarzysz mój poszedł szukać miej­
sca w hotelu, sam zostałem w holu 
dworca („Grand Central Station“). Pod­
chodzi do mnie bagażowy i ofiaruje 
swoje usługi. Jakby mnie poznał po no­
sie, zaczyna mówić po polsku! Za kil­
ka minut przychodzi sprzedawca gazet. 
„Jak się tam jechało?“ — mówi mi na 
powitanie chłopak, obładowany stosem 
najróżniejszych gazet, które już obszer­
nie donoszą o przyjściu polskiego 
okrętu.

Wystarczył więc półgodzinny pobyt 
w Nowym Jorku, aby spotkać dwu lu­
dzi mówiących po polsku. Nie zginą 
więc niewątpliwie i ci wszyscy, którzy 
słowa po angielsku nie zamienią. Oka­
zuje się jednak, że o zaginięciu kogoś 
nie może być mowy. Pomijając już to, 
że wystarczy spojrzeć na plan Nowego 
Jorku, aby dokładnie się orientować w 
całem mieście, przed zaginięciem chro­
nią człowieka w Ameryce detektywi. 
Ulokowałem się na 16 piętrze w hotelu, 
w którym wylądowało tylko 4 pasaże­
rów „Piłsudskiego".

Nie mając absolutnie nadziei na od­
szukanie reszty towarzyszy, dostaję nie­
spodziewanie telegram. Linja Gdynia- 
Ameryka prosi telegraficznie na obiad 
i zabawę! Cóż to? Ani adresu nikomu 
podać nie zdążyliśmy, ani żadnego 
przestępstwa nie popełniliśmy, a już je­
steśmy odnalezieni! Brak obowiązku 
meldowania się w Ameryce zastępuje 
znakomity aparat wywiadowczy. Wy­
starczy zamieszkać w hotelu, aby zaraz 
o tem dowiedziała się centrala detekty­
wów, która za opłatą7' pod a je adresy 
wszystkich przyjezdnych, tak podejrza­
nych, jak i Bogu ducha winnych...

W spotykaniu mówiących po polsku 
miałem wyjątkowe powodzenie. Wra­
cając późnym wieczorem, jeszcze pierw­
szego dnia, z rewji w „Radio City“, ku­
puję brzoskwinie u owocarza. Mogła 
już być godzina druga w nocy. Sklepy 
w Ameryce są otwarte do 3-ciej nad ra-

Jezioro przy placu Wolności
Pęknięcie rury wodociąscwsj snowrodcv.a!o wczoraj zslar.ie 
na półtora mcirn placu budowlanego P. K. O. w Pczraniu

Plac budowlany P. K. O.
•

Pewnego rodzaju panika powstała 
wczoraj po południu na Placu Wol­
ności. Powodem nagłego zaniepoko­
jenia i dużego zbiegowiska był nie­
spodziewany wylew wody na terenacli 
budowlanych P. K. O.

Nagle, podczas wykonywania robót 
ziemnych, prowadzonych na około 
sześciu metrów poniżej roziomu Placu 
Wolności, zalany został w przeciągu 
kilku minut cały plac budowlany na 
wysokość o)coło półtora metra.

W miejscach tych, które woda ob­
jęła w posiadanie, zaprzestano robót 
i mokry żywioł począł spławiać deski, 
beczki, taczki i inne narzędzia i Przy­
bory budowlane.
! Wyławiano je przy pomocy łodzi, 
zaimprowizowanej z jakiegoś koryta.

Krótko przed godziną 16-stą zaje­
chał oddział ratowniczy miejskiej 
straży pożarnej.

Już powierzchowne badanie wyka­
zało, że mylne były wersjo, szerzące 
się wśród publiczności, jakoby nastąpił 
nagły wytrysk wody zaskórnej, gro­
żącej ewentualnem poderwaniem zie­
mi od strony chodnika. Jak się oka­
zało, źródło całej historji mieściło się 
istotnie pod chodnikiem. Potop spo-

Policjant w chińskiej dzielnicy, 
mówiący po polsku.

takich głosek ponad olbrzymiem 
miastem jest setki tysięcy—

Na 102 piętrze urzęduje fotograf. 
Cztery fotograf je za dolara. W toku 
rozmowy z fotografem, który wpraw­
dzie nie mówił po polsku, dowiaduje­
my się, że jego teściowa wyemigrowa­
ła z Wilna.

Osobliwe moje szczęście w spoty­
kaniu mówiących po polsku miało 
być nagrodzone. Za spotkanie mu­
rzyna, mówiącego po polsku, miałem 
otrzymać 20 dolarów. Nagrody nie 
zdobyłem. Słowa polskie z murzyua 
wydusił podobno ktoś inny. Przerzu­
cając się z miejsca na miejsce kolej­
kami podziemnemi, stale podziwiając 
cuda techniki, olbrzymie mosty wi­
szące, zbudowane z drutów, punkty 
węzłowe kolejek podziemnych o kilku 
poziomach pod chmurotykami, ol­
brzymi ruch samochodowy, regulowa­
ny światłem — zachwycając się wszel- 
kiemi osobliwościami tego najwięk­
szego na świecie miasta, wszędzie 
spotykałem mówiących po polsku! A 
Nowy Jork nie jest wielkiem skupi­
skiem Polaków. Polacy zamieszkują 
przeważnie stany środkowe. E. P.

w Poznaniu rod wodą.
(Fot: Fot-Express — Majewski)

wodowany został pęknięciem głównej 
rury wodociągowej średnicy 300 mi­
limetrów. Zarządzono natychmiasto­
we zmniejszenie ciśnienia w wodocią­
gach miejskich, a zaraz potem zam­
knięto dopływ wody do uszkodzonej 
rury wodociągowej. Wskutek tych za­
rządzeń mieszkańców całego kom­
pleksu kamienic przy PI. Wolności 
i ai. Marcinkowskiego pozbawiono 
wody. Z uwagi na bezpieczeństwo 
publiczne ogrodzono chodnik przy 
PI. Wolności.

Wielka motorowa pompa mjejskiej 
straży poczęła działać. Ulicą polały 
się strumienie wody, znajdujące uj­
ście w otwartym kanale ściekowym. 
Prace prowadzono pod komendą na­
czelnika miejskiej straży pożarnej p. 
Kiedacza. Na miejsce przybyło pogo­
towie techniczne wodociągów. Za­
rządzenia wydawali na miejscu inży­
nierowie wodociągów pbd kierunkiem 
dyrektora wodociągów p. inż. Koto­
wicza.

Zaznaczyć należy, że odwadnianie 
placu budowlanego P. K. O. tylko czę­
ściowo przeszkodziło w wykonywaniu 
prac ziemnych na niższych punktach 
tęrenu.

Awanse w kolejnictwie
Warszawa. (Tel. wł.). Minister­

stwo komunikacji podjęło prace przy­
gotowawcze do awansów styczniowych 
w służbie kolejowej. Organizacje kole­
jowe wystąpiły do ministerstwa z pro­
śbą, aby przy awansach nie pominięto 
służby stacyjnej przetokowych i bile­
terów, którzy są upośledzeni zwłaszcza 
na terenie dyrekcji warszawskiej, ra­
domskiej i wileńskiej, gdzie służba 
stacyjna zaszeregowana jest do 12 i 13 
grupy płac, gdy tymczasem w okrę­
gach zachodnich urzędnicy zaszerego­
wani są do grupy 11 i 12. (w)

Znaczki lotnicze 
do użytku powszechnego
Warszawa. (Tel wł) Minister­

stwo poczt i telegrafów zarządziło, że 
specjalne znaczki, przeznaczone dlą 
poczty lotniczej, mogą być używane w 
korespondencji zwyczajnej. Po wyczer­
paniu obecnego nakładu wydane zosta­
ną dla poczty lotniczej nowe serje. (w)

Pogrzeb
prezesa Kotnowskiego

Warszawa. (PAT) Wczoraj odbył 
się w Warszawie pogrzeb śp. L. 
Kotnowskiego, prezesa polsko ame­
rykańskiej izby handlowej Towarzy­
stwa Polsko - Amerykańskiego.

Stan bezrobocia
Warszaw. (Tel. wł.). Dnia 15 bm. 

liczba zarejestrowanych bezrobotnych 
i wynosiła 260 022. Stan bezorobcia pod­

niósł się więc o 2 472 osoby. Na tere­
nie warszawskim ilość bezrobotnych 
wynosi 21 582, na terenie Łodzi 26 427 
i tu zaznaczył się wzrost o 1 090. Licz­
ba bezrobotnych na Śląsku wynosi o- 
becnie 90 332 i wykazuje spadek o
4 538. (w) ______

Polskie gimnazjum 
w Raciborzu

Opole. fPAT.) Władze niemiec­
kie w dniu 14 października zezwoliły 
na budowę polskiego gimnazjum 

żeńskiego w Raciborzu na Śląsku 
Opolskim.

„Rewelacja“ „Robotnika"
Organ socjalistyczny „Robotnik“ 

(nr. 319 z 16 października 1935) twier­
dzi, że posiada informacje, iż miano­
wanie kierownika ministerstwa WR 
i OP zamiast ministra nastąpiło rze­
komo „wskutek machinacyj kleru“, 
który chce zagarnąć tekę ministra te­
go resortu. Ta niemile przez socjali­
stów widziana nominacja każę „Ro­
botnikowi“ posunąć się aż do uwagi, 
„że kler rządzi Polską....“ Ale jak 
społeczeństwo może uwderzyć w praw­
dę tego rew-elacyjnego „odkrycia“, je­
żeli sam autor doniesienia ma wątpli­
wości, czy informacje jego są prawdzi­
wa? Mają one w sobie akurat tyle 
prawdy, ile twierdzenie „Robotnika“, 
że ks. wiceminister Żongołłowicz i P- 
dyrektor Potocki są w ministerstwie 
reprezentantami Kościoła Katolickie­
go. (KAP)

Francuski gość
Warszawa. (Tel. wł.) Bawi tu 

w charakterze prywatnym deputowany 
Bastide, prezes komisji zagranicznej 
francuskiej izby posłów. Niebawem 
uda się na Górny Śląsk. ,w'

Za posiadanie

Gdańsk. (PAT.) Sprawa areszto­
wanego przez gdańską policję P°‘!' 
tyczną kierownika stoczni Rady P°r* 
tu, radcy Schoeckela, należącego no 
obozu niemiecko - narodowego, rozpa­
trywana była w trybie przyspieszo­
nym. Schoeckel skazany został 0 
2 tniesiące więzienia za posiadani 
t.fzw. „Białej Księgi“, omawiającej 
wypadki, jakie rozegrały się w Niem­
czech w końcu czerwca ub. r-

Poza tem Schoeckela skazano 
30 guldenów grzywny za nieiegai. 
posiadanie broni palnej. Zaznacz 
należy, że Schoeckel wspomnianą 
„Białą Księgę“ nabył podczas sweę. 
pobytu w Holandji. Władze celne £ 
debrały mu ją na granicy holenae ' 
sko - niemieckiej. Na terytoU 
Gdańska księgi tej już nie P°sia « 
Po ogłoszeniu wyroku skazane® 
zwolniono z aresztu.
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Rozpoczęcie ofensywy włoskiej na Makalle
Wojska abisyńskie zbierają się do kontrataku

Dlo noszy eh ralluslfisRlch!
„Nowoczesny Robinson“

Paryż. (PAT) Według informacyj,
napływających ze wszystkich źródeł, 
pależy się spodziewać na froncie pół­
nocnym rozwoju ofensywy włoskiej w 
kierunku Makalle. Na teren operacyj 
przybył szef sztabu generalnego wło­
skiego. marszałek Badoglio. Wczoraj 
już lotnicy włoscy bombardowali Ma­
kalle, przyczem Abisyńczycy ponieśli 
straty.

Wojska włoskie posuwają się na­
przód doliną rzeki Sulla. Straże przed­
nie wojsk włoskich dotarły podobno do 
Adaniesco, w odległości 30 km na pół­
nocno - wschód od Makalle.

Zgodnie z rozkazem cesarza,"wojska 
rasa Seyuma cofają się, tocząc -potyczki 
z Włochami, którzy ponieśli w tych 
walkach pewne straty.

Dotychczas niewiadomo, czy Abisyń- 
czycy będą bronili Makalle, czy też sto­
sując dalej dotychczasową taktykę, wy­
cofają się z miasta bez bitwy.

Na froncie południowym armja wło­
ska jest w dalszym ciągu unieruchomio­
na wskutek trwających w całej prowin­
cji Ogaden ulewnych deszczów.

Poza bezpośrednim terenem dzia­
łań "wojennych, odbywa się w dalszym 
ciągu koncentracja sił zbrojnych abi- 
syńskich. Ras Kassa, według informa- 
cyj z Adis Abeby, połączył się już z woj­
skami rasa Seyuma. Do Adis Abeby 
nadchodzą w ostatnich dniach liczne 
transporty broni i amunicji.

Rzym. (Tel. wł.) Jak donosi agen­
cja Stefani, na froncie północnym woj­
ska włoskie są już gotowe do rozpoczę­
cia dalszego marszu wgłąb kraju. 
Wszystkie konieczne linje komunika­
cyjne zostały całkowicie wybudowane, 
a lotnicy włoscy zbadali w tym czasie 
zupełnie dokładńie cały teren przyszłej 
akcji.

Berlin. (Tel. wł.) Jak telegraficz­
nie donosi korespondent N. B. I. z As- 
mary, główna kwatera wioska informo­
wała, że stwierdzono wielkie ruchy 
wojsk ahisyńskich między Tempien i 
Emakadle. Jest to potwierdzenie ocze­
kiwanej koncentracji abisyńskiej w re­
jonie Makalle. . —___ _

Londyn. (Tel. wł.). Jak donoszą z 
północnego frontu abisyńsko-włoskie- 
go, Abisyńczycy gorączkowo umacnia­
ją swoje pozycje, przyczem szczególną 
uwagę zwraca rozbudowa pózycyj 
ziemnych. Budowane są okopy oraz 
pozycje stałe dla artylerji itp. Wynika 
z tego, że Abisyńczycy przygotowują 
się do energicznej, dłuższej walki po­
zycyjnej, a sprzyja im w tem wybitnie 
górzysty teren.

Stan zdrowia wojsk włoskich
Inspektor generalny zdrowia oświad­

czył, że stan zdrowotny wojsk włoskich 
WSt wbrew oczekiwaniom dobry, a to 
dlatego, że wbrew obawom o trudności 
z dowozem wody, na terenie zdóbytem 
znaleziono liczne źródła.

Adis-Abeba. (PAT.) Rząd abisyński 
zaprzecza, jakoby wojska abisyńskie 
wkroczyły do Somali włoskiego i jako- 
uy szczepy Adalis zbuntowały się.

Źródła abisyńskie podają, że wsku­
tek trudności kampanji, wojska gen. 
ue Bono są w depresji. Liczba chorych 
»tale wzrasta, a wobec trudności apro- 

tzacyjnych, położenie Włochów po­garsza się.

Trudności terenowe
Korespondenci pism francuskie

sztnrf17 ?tJvierdzaj»’ ż« główną p “«odą, jaką napotykają Włosi, 
cnarakter terenu. Walki toczą si 
®'ejscowościach, gdzie poziom b

zmienia- Wojska z wys- 
ifinnF1 muszą schodzić do pozi< 
l,.K oS^by znowu Wspinać Się na 
kip m w górę. Powoduje to v 
riin;Zlilęcze'nie ze względu na zm 
dzioi61)1-8, atmosferycznego, tem 
sa ha iZ dr°gi pobudowane napr

rtłzo męczące. Częstokroć prz< 
« brzeg>em przepaści i pok 
do który Pali oczy i dostaj<
wo,n„l 1 nosa- Jedną z przyczyn 
rńwn- ? postępowania Włochów zw£ZMWie!ka śmiertelność w 
kowio ,nocia?’owych- Naoczni św 
niem oc'zywaią się z wielkiem u

° włoskich Askarisach.

kolumna włoska 
P^ebila się do Erytrei

c”skiphlUg Jnformacyj ze źródeł fran­
ca Ha °dosobniona kolumna wlo- 

ora znalazła się na pustyni na

północ od Somali francuskiego, zdo­
łała po zajadłych walkach wycofać się 
do Erytrei. Włosi, którzy liczyli na 
pozyskanie przywódców miejscowych 
szczepów, przypuszczali, iż uda im się 
osiągnąć rzekę Aouache i rozbić obóz

W stolicy etiopskiej spekulacja pieniężna
Adis A b e b a. (PAT) Kurs tala­

ra Marji Teresy, będącego jednostką 
monetarną w Abisynji, który w ostat­
nich czasach obniżył się, od kilku dni 
wykazuje tendencję zwyżkową, osiąga­
jąc obecnie wartość 5 fr. 40 centimów. 
Główną przyczyną zwyżki jest duże za­
potrzebowanie na talary ze strony eks­
porterów kawy i skór. Wbrew przewi­
dywaniom, rozpoczęcie działań wojen­
nych nie powstrzymało napływu tych 
produktów do stolicy. Z drugiej stro­
ny znaczny napływ cudzoziemców, w 
tej liczbie 80 dziennikarzy, wymienia­
jących obce waluty na talary, musiał 
również odbić się na tak ograniczonym 
rynku pieniężnym, jakim jest rynek 
abisyński.

Rząd, abisyński w dalszym ciągu sto­
suje bardzo surowe kary wobec speku­
lantów, usiłujących wywozić nielegal­
nie talary poza granice kraju. Pomimo 
to ruch ten istnieje, zważywszy, iż w 
Adis Abebie funt angielski kosztuje 
około 15 talarów, gdy w Londynie war­
tość jego nie przewyższałaby li talarów.

Ochrona cudzoziemców
Wczoraj w pobliżu rezydencji rasa 

Desty, gdzie mieszka obecnie poseł wło­
ski Vinci, doszło do zajść, wywołanych 
przez Abisyńczyków. należących do ple­
mienia Wolamo, którzy niedawno przy­
byli do Adis Abeby i obozują poza mia­
stem. Gwardja cesarska rozproszyła 
manifestantów. 25 uczestników demon­
stracji z rozkazu cesarza poddano chło­
ście. Posterunki policyjne przy domu 
rasa Desty zostały wzmocnione.

W celu zapewnienia ochrony cudzo­
ziemcom stworzono z oddziałów woj­
ska, jakiemi rozporządzają poselstwa 
francuskie, angielskie i niemieckie, spe­
cjalną policję, na czele której stanął 
major Charters, dowódca angielskiego 
oddziału wojska, który niedawno przy­
był, by wzmocnić ochronę poselstwa 
brytyjskiego.

Sankcje
Genewą. (Tel. wł.) Według in­

formacji sekretariatu Ligi Narodów do­
tychczas 15 państw przeprowadziło u 
siebie projekt sankcji nr. 1 (zakaz wy­
wozu broni do Włoch i ewentualne 
zniesienie zakazu wywozu do Abisynji), 
a mianowicie: Anglja, Kuba, Grecja, 
Polska, Łotwa, Francja, Finlandja, Ko­
lumbia, Rosja Sowiecka, Szwecja, Uru­
gwaj, Indje, Irlandja, Litwa i Holandja.

Propozycja nr. 2 (zamknięcie kredy­
tów) została przeprowadzona dotych­
czas tylko przez Sowiety i Holandlję.

Sztokholm. (PAT.) Rząd szwedz­
ki postanowił zastosować się do zale­

Pożar statku włoskiego
Aleksandria. (PAT). Na statku 

włoskim „Aussonia“ o wyporności 12 
tys. tonn, który przybył wczoraj rano 
do Syrji, wybuchł pożar.

Pożar zniszczył całkowicie górne po­
kłady. W akcji ratunkowej wzięły u- 
dział łodzie wojennych statków bry­
tyjskich. Akcję ratunkową utrudniał 
ogromnie silny wiatr. Przyczyną poża­
ru był wybuch kotłów, po którym na­
stąpiły wybuchy zbiorników nafty Do- ; 
tychczas brak jest trzech członków za- i 
łogi. Wszyscy pasażerowie są zdrowi i 
cali.

Rzym. (Tel. wł.) Według donie­
sień, otrzymanych przez Agencję Ste­
fani z Aleksandrji, zniszczony w pią­
tek przez pożar w porcie Aleksandrji 
włoski statek obsługiwał regularną 
linję między Triestem, Haifą i Ale- ! 
ksandrją. Katastrofa została spowodo- : 
wana przez eksplozję kotła. Ranni 
członkowie załogi zostali umieszczeni 
na znajdującym się w porcie angiel­
skim statku szpitalnym.

Z TEATRU
W Teatrze Nowym odbyła się wczo­

raj premjera sztuki Maughama i Fo- 
dora p. t. „Dżunglą“. Sztuka została I 
bardzo ciepło przyjęta przez publicz-1

w miejscu obfitującem w wodę. Na­
dzieje te jednak zawiodły. Abisyn- 
czycy bronią energicznie góry Mussa 
Ali, zamykając dostęp do wielkich 
równin prowincji Aoussa. Dankalisi 
zatruwają studnie.

Śledzenie odstępców
Rzym. (PAT.) Źródła włoskie po­

dają, że kilku przywódców abisyńskich 
ujawniło zamiar poddania się Wło­
chom. Na tem tle dochodzi czasem do 
tragicznych wypadków. Tak np. jeden 
z przywódców zabił drugiego, gdy ten 
podnosił list zrzucony z samolotu wło­
skiego.

Pogotowie w Egipcie
Kair. (PAT.) Garnizon brytyjski 

w Egipcie został wzmocniony przez 
brygadę piechoty, któpa tymczasowo 
jest zatrzymana w Aleksandrii. Dwa 
bataljony — jeden egipski i jeden an­
gielski — wysłano do Mersamatruh na 
zachodnią granicę pustyni.

Wszystkie pociągi, zdążające w kie­
runku pustyni, są zajęte przez trans­
porty wojska i materjału wojennego. 
Na wielbłądach odbywa się transport 
armat małego kalibru.

Kair. (PAT.) Starszyzna więk­
szych rodów beduińskich z pustyni za­
chodniej (część pustyni libijskiej, na­
leżąca do Egiptu) zgłosiła gotowość 
zbrojnego wystąpienia w obronie gra­
nic i poddania się komendzie wyzna­
czonych przez władze oficerów, wszak­
że pod warunkiem, że tradycje be- 
duińskie organizacji wojennej i sposo­
bów prowadzenia walki będą utrzy­
mane.

Incydent włosko ■ angielski
Berlin. (PAT) Z Rzymu donoszą: 

Według informacyj ..Azione Coloniałe“ 
w Port Sudan na Morzu Czerwonem 
wydarzył się pierwszy incydent włosko- 
angielski Parowiec włoski „Marta“, 
znajdujący się w dirodze z Taranto do 
Massaua, miał być zatrzymany na Mo­
rzu Czerwonem przez kontrtorpedowiec 
brytyjski i poddany rewizji. Włoskie ko­
ła widzą w tym kroku marynarki bry­
tyjskiej zapowiedź dalszych planów an­
gielskich wobec statków włoskich.

ceń komitetu koordynacyjnego i cef- 
nąć zakaj eksportu materjału wojen­
nego do Abisynji, ogłaszając jednocze­
śnie embargo na eksport broni i mate­
rjału wojennego do Włoch. Komunikat 
przypomina, że od szeregu lat eksport 
broni ze Szwecji mógł odbywać się wy­
łącznie na podstawie specjalnych ze­
zwoleń.

Biało gród. (PAT) 'Rząd jugo­
słowiański zawiadomił sekretariat Li­
gi Narodów o wydaniu zarządzeń, ma­
jących na celu zastosowanie zaleceń ko­
mitetu koordynacyjnego w sprawie za­
kazu wywozu broni.

ność, z zaciekawieniem śledzącą prze­
bieg interesującej akcji. Szczegółowe 
omówienie odkładamy do następnego 
numeru, (tk)

RECENZJE KINOWE
Kino „Gwiazda“ wyświetla film p. L 

„Melodje cygańskie“. Dużo uroku ma 
ten romans o miłości pięknej arystokrat- 
ki i przystojnego wodza bandy cygań­
skiej. Akcja jest interesująca, a tekst 
muzyczny ma dużo bardzo ładnych rac- 
lodyj. Dobrze obsadzone są główne ro­
le. Cygańskiego skrzypka gra Charles 
Boyer; jego partnerką jest Loretta Young. 
Drugą parę amantów stanowi Jean Par­
ker, piękna i zazdrosna o skrzypka cy­
ganka i Philip Holmes. Słowem film mi­
ły jest i melodyjny. (ver)

Kino „Wilsona“ wyświetla pełen 
wdzięku film p. t. „Jej wysokość całuje" 
z Janetą Gaynor i Henrykiem Garat w 
rolach głównych. Są to dzieje znudzonej 
księżniczki udzielnej i młodego oficera

; gwardji, którzy się poznali pewnej nocy 
na balu służby domowej. Księżniczka 
znacznie prędzej odkrywa incognito pięk­
nego chłopca i darzy go łaskami, których 
źródła Conradi nie zna i nie podejrzewa, 
iż pochodzą od ubogiej manikurzystki. 
Gra artystów jest bardzo subtelna i bu­
dzi intensywne zainteresowanie. Reży­
seria na wysokim poziomie. Wznowienie 
tego filmu należy powitać z uznaniem.

(Sza)

(w kinie METROPOLIS).
Wszystkim Wam znana już jest zapew-« 

nie ■przepiękna powieść o słynnym Bobin* 
sonie Crusoe, owym samotniku-rozbitku 
na odludnej wyspie pośród ludożerców. 
Jego dzieje i przygody zobrazowane w spo­
sób niezmiernie ciekawy i nowoczesny, uj­
rzycie w świetnym filmie p. t. Nowoczesny 
Robinson z Douglasem Fairbanksem w roli 
głównej, który ukaże się w niedzielę o go­
dzinie 3,33 popoŁ na ekranie kina METRO- 
POLIS. A zatem atrakcja nielada dla na­
szych najmniejszych bywalców kinowych! 
Ceny miejsc już od 25 groszy.
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Kalendarz rzym.-kat.
Sobota: Piotra z Alkant 
Niedziela: Jana Kante-

go, Ireny
Kalendarz słowiański 

Sobota: Ziemiowita bŁ 
Niedziela: Budzisławy

Słońca: wschód 6,23 
zachód 16,51

Długość dnia 10 g. 28 min.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Aida“.
Teatr Polski: Dziś — „Dzień bez kłam­

stwa“. Występ Maszyńskiego.
Teatr Nowy: Dziś — „Dżungla“.

Ustąpienie p. Kałamajskiego 
z magistratu

Jak się dowiadujemy, radca Stefan 
Kałamajski, wobec wybrania go do 
sejmiku wojewódzkiego, ustąpił jako 
ławnik magistratu m. Poznania. Spra­
wa ustąpienia p. Kałamajski ego bę­
dzie rozpatrywana przez zarząd miej­
ski na posiedzeniu we wtorek, (kl)

Wykolejenie pociągu
Strzałków. (Tel. wł.) Wczoraj 

wieczorem o godz. 20,30 przy wjeździe 
na bocznicę kolejową do krochmalni i 
cegielni w Czekuszewie, wykoleił się 
wagon pociągu towarowego. Wskutek 
wykolejenia powstał zator. Przybywa­
jący o godz. 21 do Strzałkową z War­
szawy pjzez Łódź pociąg osobowy za-j 
trzymano na stacji aż do usunięcia 
przeszkody.

Pociąg ten przybył dó Poznania z 
opóźnieniem około dwu i półgodzinnem.

CR-D

Wiadomości potoczne
— * Skrzypków - amatorów, altowio­

listów i wiolonczelistów przyjmuje orkie­
stra amatorska. Próby odbywają się co 
niedzielę o godz. 10 rano w studjo Pol­
skiego Radja, pl. Wolności 11, II p. (na­
przeciw komendy policji).

— * Chór im. Moniuszki przyjmuje 
panie i panów. Próby w poniedziałki i 
czwartki o godz. 20 w auli szkoły po­
wszechnej przy ul. św. Marcina (obok ho­
telu Continental).

— • Pod dorożką konną. Na ul. Św.
Marcina w pobliżu ul. Franc. Ratajczaka 
•najechała dorożka konna mistrza szew­
skiego Józefa Duszyńskiego (Św. Mar­
cin 32). Dotkliwie pokaleczonemu udzie­
lono natychmiastowej pomocy lekar­
skiej. Z powodu poranień na głowie i 
wstrząsu, powożący dorożką przewiózł p. 
Duszyńskiego do szpitala miejskiego, (kl)

— * Nieszczęśliwy wypadek. Wczorąj 
po południu zaalarmowano Pogotowie 
Zw. Lekarzy (55-55) wiadomością o cięż­
kim wypadku, jakiemu uległ przy pracy 
3Ś-letni kołodziej Leon Gabler w Koto wie 
pod Poznaniem. Wyczerpanemu zupełnie 
z sił, udzielił lekarz doraźnej pomocy, 
tamując silny upływ krwi. P. Gabler za­
jęty był wyrżynaniem baranów do kół i 
wskutek niespodziewanego obrócenia się 
koła urżnął się piłą tarczową okrężną w 
lewą rękę, doznając rozerwania ściegień. 
Pogotowie po dorażnem opatrzeniu p. 
Gablera przewiozło do szpitala miejskie­
go. (kl)

— • Najechany przez taksówkę. Przy
zbiegu ulic Dąbrowskiego i Kościelnej 
taksówka nr. 333 (P. Z 11222) najechała 
50-letniegó mistrza szewskiego Pawła 
Fordyńskiego z Poznania (ul. Poznańska 
nr. 7). Pogotowie ratunkowe (66-66) opa­
trzyło p. Fordyńskiemu ranę na głowie 
i przewiozło go do szpitala miejskiego, (kl)

— * Gorszące zajście w rodzinie. Na 
Chwaliszewie 18 doszło do gwałtownego 
starcia w rodzinie. Głowa rodziny jest 
zamiłowanym wędkarzem. Wczoraj żona 
sprzedała złowione rvbv na targu bez 
wiedzy „rybaka“. Przejęło go to tak da­
lece, ze „wychyliwszy“ któregoś tam, 
wszczął z żoną głośną sprzeczkę. W obro­
nie matki stanął syn i uderzył ojca, pod- 
siniając mu oko. Awantura rodzinna 
zakończyła się ostatecznie w komisarja-

i i£\’ dokąd przybyło też pogotowie 
(66-66) celem opatrzenia poturbowanego

« ojca, (kl)
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Czy było już takie oszustwo?
Gdynia. (Tel. wł.) Ofiarą wyra­

finowanych oszustów padł jeden z re­
stauratorów gdyńskich. W lokalu re­
stauracyjnym zjawili się dwaj pano­
wie, proponując restauratorowi wstą­
pienie do służhy w wojsku włoskiem.

Oszuści podali się za przedstawi­
cieli armji włoskiej i roztoczyli przed 
restauratorem wizję wspaniałych za­
robków i innych korzyści, wynikają­
cych ze służby w armji włoskiej.

Po dłuższej rozmowie, w czasie 
której nie obyło się bez alkoholu, 
podocliocony restaurator wpłacił o- 
szustom 400 złotych a c-onto „kosztów 
manipulacyjnych“. Gdy następnego 
dnia restaurator udał się do konsula­
tu włoskiego, aby uzyskać informacje 
w sprawie służby w armji włoskiej, 
okazało się, że padł ofiarą wyrafino­
wanych oszustów.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś po raz pierwszy w tym sezonie 
monumentalne dzieło muzyczne Verdiego 
„Aida“ z dr. Stani Zawadzką w roli ty­
tułowej, dr. Wandą Roessler - Stokow­
ską (Amneris), Antonim Gołębiowskim 
(Radames), Zenonem Dolnickim (Arno- 
natro), Romanem Wragą (Ramfisj i Urba­
nowiczem (Faraon) w czołowych par­
tiach. Kierownictwo muzyczne dyr. dr. 
Z. Latoszewski, reżyserja Karola Urbano­
wicza, dekoracje Zygmunta Szpingiera. 
W obrazie IV-tym balet „złote posągi" 
układu baletmistrza Statkiewicza, w wy­
konaniu primabaleriny Zofji Grabow­
skiej, Statkiewdcza, Zwolskiego, Sawickie­
go i Mikołajczaka.

W niedzielę „Hrabia Luxemburg“.
W poniedziałek teatr nieczynny.

Koncert symfoniczny
Ceniony pianista - wirtuoz Zygmunt 

Dygat, uczeń Paderewskiego, który z o- 
kazji własnego recitalu zaprezentował się 
naszej publiczności z najlepszej strony, 
wysta.pi jako solista na koncercie symfo­
nicznym we wtorek, dnia 22 bm. w Tea­
trze Wielkim. Artysta odegra piękny 
koncert c-moll S.aint-Saensa. Pod dyrek­
cją mistrza Feliksa Nowowiejskiego or­
kiestra odegra Roussela „Symfonję B-dur 
nr. 11.“ i Rytla poemat symfoniczny 
„Sen Dantego“.

Z Teatr« Polskiego
W sobotę „Dzień bez kłamstwa“, arcy- 

komiczna lekka komędja z^ gościnnym 
występem Marjusza Maszyńskiego. W 
niedzielę po południu o godz. 16 po cenach 
zniżonych „Wszystkie prawa zastrzeżone* 
z występem Marjusza Maszyńskiego, wie­
czorem „Dzień bez kłamstwa“ z wystę­
pem gościnnym Marjusza Maszyńskiego. 
Pilne próby odbywają się codziennie z 
komedji Fredry „Nowy Don Kiszot“ z mu­
zyką Stanisława Moniuszki.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj i dni następnych ostatnia no­

wość: „Dżungla“. Jutro w niedzielę po 
raz ostatni nastrojowa sztuka Jerzego 
Szaniawskiego „Most“ w premierowej ob­
sadzie zespołu z pp. Hańską, Michalską, 
Koczanowiczem, Noskowskim, Przystan- 
skim, Tatarskim.

Z ruchu narodowego w Wielkopolsce
Grodzisk. W niedzielę odbyła 

się w Wielichowie uroczystość poświę­
cenia proporca Str. Narodowego, koło 
Trzcinica. Na uroczystość tę przybyły 
liczne placówki S. N. pow. śmigielskie­
go, wolsztyńskiego i grodziskiego w 
sile około 450 ludzi. Uroczystą mszę 
św. odprawił i poświęcenia proporca 
dokonał miejscowy ks. wikarjusz.

Punktualnie o godzinie 12 rozpoczę­
ło się zebranie, któremu przewodniczył 
kierownik obwodowy p. Dudziński. Po 
odśpiewaniu „Pieśni Bojowej" prze­
wodniczący powitał gości z ks. probo­
szczem na czele. Referaty wygłosili: 
delegat zarządu powiatowego z Wol­
sztyna na temat „Stosunki wewnętrz­
ne, wybory i zadania Obozu Narodo­
wego“; przedstawicielka zarządu pow. 
Śmigla na temat „Nasz wódz Roman 
Dmowski“ oraz prezes powiatowy z 
Grodziska na temat „Stosunki zagra­
niczne i walka z żydostwem“. Zebrani 
członkowie w liczbie przeszło 500 osób 
darzyli poszczególnych mówców burz- 
liwemi oklaskami. Po krótkiem prze­

Obłąkany zamordował swego lekarza
Ofiarą zbrodni padl profesor uniwersytetu

Prag a. (Teł. wł.) Brno morawskie 
było wczoraj widownią ponurej trage- 
dji. Kierownik mijescowej kliniki psy­
chiatrycznej i neurologicznej prof. uni­
wersytetu dr. Hubert Prohaska, został 
w godzinach południowych napadnięty 
przez pracownika instytutu ubezpie­
czenia inwalidowego Rezę i zastrzelo­
ny.

Reza, który jako umysłowo chory,

Z WIELKOPOLSKI
—* Buk. Komitet organ., b. członków stra­

ży ludowych i innych orgamzacyj .z powstania 
wlkp. podjął w mieście i okolicy poważne prace. 
Wszędzie uchwalono wziąć udział w zjeździe .w 
Poznaniu S listopada. Pracami komitetu i zbie­
raniem ma-terjalu do historji powstania zajęli 
sie pp. Górczak, b .poseł, Ig. Kaczmarek, Wl. 
Begier i W. Uttecht

— Powiększy! i rozszerzy! swoje przedsiębior­
stwo p. Franciszek Czyżak przy Rynku. Poświę­
cenia lokali dokonał proboszcz ks. Stan. Kuli- 
SZ&lte

— Tania kuchnie zamierza, urządzić na zimę 
tow. Pań św. Wincentego a Paulo.. Datki Zbie­
ra eię na terenie parafji bukowskiej.

_♦ Czarnków. Nieznany sprawca skradl z
wozu St. Krawczykowi cały kosz z wyrobam, 
ezczotkarskiemi w czasie, gdy ten wiózł swój to­
war z Wielenia z jarmarku.

— Ub. niedzieli udała się p. Derecka Ze swo­
im 4-letnim synem Henrykiem -na cmentarz. W 
pewnej chwili, 'kiedy chłopczyk opar! się o jeden 
z grobowców, spadla górna część płyty grucho- 
cąc chłopcu nogę poniżej kolana.

— Wyścig kolarski odbył się na trasie Czarn- 
¡t<5W _ Wieleń i z powrotem. I miejsce zajął 
Micha! Kujanek z Koska, U m. Feliks Rybar­
czyk z Roska, III. Szczepan Papieski, z Czarn­
kowa. IV. Edmund Tyborski z Wielenia, V. 
Wincenty Pawlak z Czarnkowa, (en)

mówieniu przewodniczącego nastąpiło 
składanie życzeń. M. in. złożył je ks. 
proboszcz Górski. Zebranie zakończo­
no odśpiewaniem Hymnu Młodych i o- 
krzykami na część Polski Wielkiej i 
Katolickiej.

Zebranie Str. Narodowego, Koło 
Kurowo, odbyło się w poniedziałek, 
14 bm. Zebraniu przewodniczył kie­
rownik koła p. Władysław Zeidler. Po 
odśpiewaniu Pieśni Bojowej prezes 
powiatowy wygłosił referat na temat 
Plebiscyt milczenia“. W toku dysku­

sji odczytano z „Kurjera Poznańskie­
go“ artykuł ks. prałata Prądzyńskiego 
o kwe.stji żydowskiej. Zebranie zakoń­
czono odśpiewaniem Hymnu Młodych.

Zebranie Str. Narodowego, koło 
G r ą b 1 e w o, odbyło się we wtorek, 
dnia 15 bm. Pogadankę na temat sto­
sunków wewnętrznych w Polsce prze­
prowadził prezes powiatowy. Koło po­
stanowiło ufundować proporzec, a po­
święcenia dokonać w początkach listo­
pada. (gf)

ostatnio znajdował się w klinice pod 
obserwacją prof. Prohaski. Po opu­
szczeniu kliniki czatował na swą ofia­
rę przed mieszkaniem na ulicy. Gdy 
zbliżył się prof. Prohaska, Reza z nie­
znacznej odległości dał cztery strzały 
rewolwerowe, z których trzy były 
śmiertelne. Konającego Prohaskę od­
stawiono do szpitala, jednak w drodze 
zmarł. Osierocił on żonę i dziecko.

—* Jarocin. Zygmunt Rybarczyk. b. ..kierow­
nik agentury pocztowo-telegraficznej w Szyma- 
nowioach zasądzony został przez sąd grodzki za 
defraudację pieniężna w czasie Urzędowania na 
rok więzienia z zawieszeniem na 3 lata.

— Szkoia powsz. żeńska im. Król. Jadwigi 
obchodziła w dniu 15 b. m. uroczystość swej 
patronki. Szkolna drużyna harcerska zorganizo­
wała wieczorem ognisko z urozmaiconym pro­
gramem.

— Koncert gimnazjalny odbędzie się 26 b. m. 
o godz. 20 w auli gimn. Program, składający 
Się z dwóch 'części, obfituje w klasyczne utwo­
ry. Dochód z tej imprezy przeznacza się na po­
moc dla niezamożnych uczniów.

— Cukrownia w Witaszycąćh rozpoczęta w 
ub. poniedziałek przyjmowanie robotników na 
cżas katnpánji buraczanej, (jp)

—* Ostrów. Starosta pow. dr. Ekkert wyje­
chał na urlop wypoczynkowy, zastępuje go wice- 
starosta J. Bojanowski.

— Elektrownia miejska zawarła układ s 
elektrownią Warsztatów Wagonowych, według 
któergo następuje wzajemna wymiana prądu 
elektrycznego.

— Zawody strzeleckie o nagrodę D. O. K. 
VIII odbyiy Się tu między młodzieżą gimnazjum 
męskiego i szkoły handlowej. Zespól gimnazjum 
zdobył 153 punkty na możliwych 800, zaś szkoia 
handlowa 743 pkt. O nagrodę kuratora wyniki 
były następujące: na możliwych 1.500 pkt. ze­
spół gimnazjum męskiego zdobył 1.040, szkoia

handlowa 1.043 pkt.
— „Na Ligę Narodów“ — oto odpowiedź M 

zapytanie, jaką udzieliły panie, kwestujące pjjy 
kościele na cele L. O. P. P. —Na tak odległy 
i wątpliwy cel ofiary skąpo wpływały. W przy, 
sziośc inależaioby kwestorzy pouczyć © istotny,, 
celu kwesty.

■— Udogodnienia w służbie pocztowej zaprę- 
wadził tutejszy urząd pocztowy, znosząc oddziel- 
,ne Stanowiska likwidatora i kasjera. Obecnie 
klient, wpłacający pieniądze na przekazy poczto- 
we lub czeki, załatwi to przy jednem oknie, , 
nie jak dotychczas przy dwu. Kasy urzędu pocz- 
towego są czynne bez przerwy od godz. 8—jg,

(os)

Port rybacki w Wielkiej Wsi
Gdynia. (Teł. wł.) Zatwierdzenie 

uzyskał projekt budowy portu rybac­
kiego w Wielkiej Wsi. Znajdował się 
on będzie od strony pełnego morza na 
odcinku, gdzie tor linji kolejowej do­
chodzi do stacji Wielka Wieś i bie- 
gnie równolegle do brzegu.

Mola portu rybackiego będą wsta­
wiane w'morzu. Port sam będzie 
miał kształt ćwiartki koła, _ przyczem 
jedno ramię stanowić będzie wybrze­
że, drugi promień tworzyć będzie mo- 
lo wschodnie, a od zachodu port zo­
stanie zamknięty przez molo łukowe 
długości 758 metrów.

Ogólna powierzchnia portu obli­
czona jest na 16 ha. Głębokość portu 
wyniesie od 3 do 5 metrów. Wzdłuż 
urządzeń portowych biec będzie bocz­
nica kolejowa o 600-metrowej dłu­
gości.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 18. 10. 1035 r.

Dewizy:
trans. sprzed. kup.
80.40 89.63 89.17

213.70 214.70 212.70
360.20 361.10 359.30
116.75 117.30 116.20
26.13 26.26 26.00

5.28«

36.01 hi 35.10 34.93
21.94 22.04 ■ 21.94

134.85 135.50 134.20
172.95 173.40 172.54
43.32 43.44 4320

Beligja 
Beriłtó 
,Amsterdam 
iKópeńhaiga 
(Londyn
Nowy Jork czek 5.31 H 5.34%
¡Nowy Jork kabel 5.315/8 5.34 5/8 5.28 5/8 
Paryż
¡Prasa 
(Sztokholm 
(Szwajcarja 
.Włochy

Tendencja niejednolita.
Obligacje i papiery wartościowe:

4% ipoiż. inweet. . < « « « « b .
5% potż. konwers. .»,»»> s 67.50 
5% poiż. dolarowa . 5 » »: a » • 78,75
7% paż. sfabilrz. . . s » s »- » • 61.S

w drobnych . . » . • • = •
Tendencja dla pożyczek elafosz®.

Akcje w zlocie:
Bank Potoki .... a a a » »
Elektrownia w Dąbrowie . » » > a
Ciechanów . . .<»»!•»»
W. T. K. Węgiel . aa a » .8 a s
Ostrowiec . ■ . . « « « a » » «
Starachowice . • a « « • » • s

Tendencja praewaiżnie utrzymana.

91.25 
13.-
43.50
13.25
17.25
33.50

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr SO groszy-________

Znak oferty naprzykład: n a 21025, d fSll 
i L d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie ®
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. ll,W-_

fllTRETW mole sic ste£ inaaiwa
Ziota Magistra Wolskiego „REUMOSA“, zawierające nie­

zmiernie rzadką roślinę chińską Schin-Schen, ..usuwają kwas mo­
czowy, łagodzą bóle, regulują przemianę materji, przez co stanowią 
racjonalne leczenie przy, cierpieniach artretycznycn. reumatycz 
nych i bólach ischiasu. Ziota ze znak. ochr. „REUMOSA do na 
hec; a w aptekach i dregerjach. Wytwórnia Magister E. Wdsb, 
Warszawa, Złota 14. ™ 16 380

Śnladalnia
„BRITANIA‘
Al. Piłsudskiego 2. 

zaprasza Szan Gości jak- ® 
najuprzejmiej na

wieprzobicie
które urządza dzisiaj dnia 
19. 19. br.

Specjalność:, własnego 
wyrobu kiszki z kotła. 

Polecam moją doborową
kuchnię.

Z poważaniem
Hipolit Pieper.

i do zabaw i komersów.
dr 4406

Sala i

Znawcy piją tylko 
doskonałą
berbate

Mieszankę Cejloóską“
nr. 40

f-9 SŁ NllactłOUSKI,
ul. Fr. Ratajczaha 40

gdyż jest niezrównana 
w smaku, i aromacie/

Pr 6089-10,51

L POMY-PARCELE

Dom nowy
masywnie budowany w mieście 
przy ruchliwej ulicy ze skiadann 
lub piekarnią za wplata lo—20 
tysięcy złotych kupie zaraz, re­
sztę podług umowy. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdgr 57 077

SPRZEDAŻE

do 1 Masy

tylko w

Losy
kup

znanej
najstarszej

najszczęśliwszej
kolekturze Antoni

Kędziora
Poznań, Sieroca 5/6. zdr 53 930

Zaprowadzony
skiad centrum, cukierki, delikate­
sy, owoce zaraz do sprzedania. 
Adres Kurjer Poznański

zdg 57 325

Futra najmodniejsze 
eleganckie

solidnie wykonane tylko n
Marjana Fławińskiego

Poznań, plac Nowomiejski 6a, 
Rok założenia 1910. Dogodne wa­
runki sptaty, ceny przystępne. — 
Reperacje i przeróbki.

Pg 5S13-56,3oO 

Bażanty, zające
poleca tanio. Gośliński, dawniej 
Becker, 3 Mają 5, telef. 32-68.

zdr 57 658

Futra
najmodniejsze fasony, ceny naj­
niższe. reparacje, przeróbki, wy­
konuje pierwszorzędnie Magazyn 
futer

Królikiewicz 
tylko Podgórna fi

Pg 5354-38,58 
IW IMTiL !■- 
17. LOKALE

Ubikacyj
na warsztat malarski poszukuję. 
Oferty Kurjer Pozn. zdrg 57 620

Szkoła tańców
Szczurkówny

Pocztowa 23. parter. zdg 56 927

Angielskiego
francuskiego, włoskiego udziela 
tanio praktycznie, teoretycznie 
starsza wykształcona, rutynowa­
na osoba Strzelecka 31, podwórze 
wprost II prawo. zdg 56 569

26. SZUKA POSADY
Ogłoszenia do 36 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Tokarz . rusznikarz
wróci! z wojska, szuka posady. — 
Ludwik Grześkowiak, Smolna 7. 
m. 6. zdr 56 974

Służąca
młoda, zdrowa I cośkolwiek goto­
wanie od 1. listopada szuka po­
sady. Oferty /Kurjer Poznański 

zd^ 57 220

Poszukuję
posady służącego lub 12?}er,:'er po złożyć kaucję. Oferty Kurjer r 
znański zdg o7 211

Posługi
poszukuje od zaraz. 
rjer Poznański zdg

Kacharka
samodzielna 
1—3 osób od 1.
Poznański zdg 57 247___

Sofer - mechanik
osady, f?flrty13Kurjer F°‘ aucji. Oferty 
zdg »7 249
Dziewczyna

młoda ze- wsi po^^grty K* 
do prac domowych. 
rjer Poznański zdg ot

werwyFranciszka Ga®1 
najmilsze —perfilSkandal Budapp
Kinoteatr „Sfinks

Co Edmund Rychter - e. - u, Edmund" Rychter - » - i. Edmund Rychter,
._ -----------—------- ————M—winu»   miwi—I»ww—w——6——1^—I"'"111"

r> 1 1 . Aa miesiąc listopad 1995 r. za wydania wzem w Poznaniurrzedpiata w ekspedycji zi 3,20, w agencjach w mieście ał 3,50, z odnoszeniem do
_________ i----------r domu w Poznaniu zl 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza¡Poznaniem
miesięcznie zł 4,14, kwartalnie zł 12,4». pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7,50, w innych 
krajach zl 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me mają 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wiełkoświątecznycfe i aroi««tośctowych JograedM 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-«X 14-78, SfrK)?» 35-35, 40-72, w niedzielę,

na stronie 6-Iamowej 25 er., na stronie 4-Iamowej przy na USTlOSZenia redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (iub piątej) 100' r' mi 200 £r
___S! -------------- f drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed (wiadomościami poto 20%,,n8'L
od 1-iamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z ^ast1r§e„żnen,^“ “-„¿h wypa?.k*:a‘. 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w n*,'» . przedsWi*
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne do g. U ł0'7wvżei l°° -s (X 
tecraie do godz. 11,00, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia W^nice 
w tern 5 naglówk.): słowo nagiówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo lo w. Za to^^powia^; 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwu oczysto^c1,

cześć numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony d8toejUr J200ił9 
święte “ nocą tylko 14-76. 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr.


	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 4 KW\10 ok\32785\0343.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 4 KW\10 ok\32785\0344.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 4 KW\10 ok\32785\0345.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 4 KW\10 ok\32785\0346.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 4 KW\10 ok\32785\0347.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 4 KW\10 ok\32785\0348.tif‎

